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farsie JI 


Sde „ŚWIEŻO UPIECZONA MILJONERKA” 


Dnia 5 kwietnia zmiana programu. 


wspaniała egzotyczna kino-farsa w 5 częściach, oparta na tle stosunków haromywych w wykonaniu najlepszych artystów duńskich, 
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Z dniem 28 marca s.b. została otwartą i pośalęconą przez Ks. Pra- 
łata Szmidla, pierwszorzędna cukiernia przez Warszawianina przy ulicy 
„NIESPODZIANKA“, 
Polecając się łaskawym względom 
Sz. Pubiiczneści star.ć się będę zadowolnić wszelkie wymagania takowej, 


Poc q'ek przedstawień: 
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Lokal urządzony podług 


Z tzanankiem 


JAN KRAUZE. 


Rodacy! pamiętajmy o: piebiscycie! 


Zwliża się najważniejsza z waż- 
nych chwil dla Polski— chwila glo- 
sowania Plebiscytowego. 

W dniu walki rozstruygającej o 
przyszłości naszej, o przyszłość roda- 
ków, osiadłych na terenach Plebi- 
scytowych, o przyszłość Polski całej 
— musimy zwyciężyć. Nie wolno 
nam ri RE bo Sw. przy 


to ruina Polski. 
Składajmy zatem ofiary na fun- 
dusz Plebiscytowy. Nie skąpmy 
grosza, abyśmy potem swej opicsza- 
łości nie przeklinali. 

Ofiary przyjmują: Komitet Ple- 
biscytowy Okręgu Łódzkiego, ulica 
Przejazd 4, I piętęo, 


—0—— 


Plebiscycie 


W święto Zmartwychwstania. 


W dniu jutrzejszym cały Świat 
chrześcijański obchodzić będzie w 
weselu i radości uroczysty dzień 
Zmartwychwstania Chrystusa, dzień 
odrodzęnia i wielkiej reformy kultu- 
ralno-obyczajowej w dziejach łudz- 
kości! 

Swieto Zmartwychwstania—to 
jedno z najbardziej uroczystych i 
najbardziej symbolicznych świąt i 
pamiątek Chrystjanizmu. W święcie 
tem symbolizuje się ideja zwycię- 
stwa Dobra nad Złem, zwycięstwa 
Jdei i Ducha nad materją i pod- 
łością. 

Specjalne znaczenie i niesłycha- 
ną doniosłość—święta Zmartwych- 
wstania Pańskiego posiadały od nie- 
pamiętnych czasów w Polsce. Tak 
zwana Wielkanoc. zajęła w rzędzie 
świąt kościelnych i religijnych w 
naszym kraju miejsce pierwszorzęd- 
ne, a tradycja narodowa przekazy= 
wała z pokolenia w. pokolenie te 
obrzędy, nadając im charakter coraz 
glębszy i coraz bardziej z życiem 
narodu związany. 

Swięta wielkanocne splotły -się 
w wyobraźni ludu polskiego z tra- 
dycją pogańskich świąt ku czci 
zbliżającej gsię--wiosny.  Ideologja 
chrześcijańska przekała je nan wig- 


ta braterstwa i połączenia serc w 
miłości wzajemnej. 

Dla nas dzisiaj święta Zmar- 
twychwstania nabierają specjalnego 
znaczenia. Dla Polaków dzisiaj tra- 
dycja kościelna Zmartwychwstania 
Chrystusa spoiła się ściśle z wielką 
chwilą Zmartwychwstania Ojczyzny! 

Po raz drugi już Śświęcimy ra- 
dosne świąłto wiosny ludzkości i 
wiosny w przyrodzie—Wielkanoc— 
w Niepodległej i prawie juź Zjedno- 
czonej” Rzeczypospolitej Polskiej. Po 
raz drugi już wolni, niezależni, we 
własnej Ojczyźnie możemy już swo- 
bodnie, niczem niekrępowani dać 
szczery upust uczuciom radości i 
szczęścia. Niechaj więc zagrzmi po 
całej Polsce radosny hymn tvryumfu 
i pieśń zwycięstwa, niechaj naród, 
tak długo gnębiony i przez tyle ka- 
tuszy i cierpień przeprowadzony, da 
wyraz całemu światu “swego entu- 


"zjazmu z racji odzyskania bytu pań- 


stwowego ! 


Ale, gdy w chwili upojenia ra- 


dosną chwilą świąt Zmartwychwsta- 
nia we wskrzeszonej Ojczyźnie dzie- 
lié się będziemy tradycyjnem jaj- 
kiem, gdy bratać się będą w uści- 
sku serdecznym niegdyś rozdzieleni 
warszawiak z krakewiakiem, lwo- 


kwietnia 1920 


W święta o godz. 3-ej po pol., 


MOTTO l... 


| wianin z poznańczykiem, wilnianin 


z pomorzaninem, zapominać nam nie 
wolno o tych braciach naszych, któ- 
rzy jęszcze z wyroków przedajnej i 
krętackiej „enłenty* nie będą mogli 
zasiąść wśród swych rodaków, nie 
wolno nam zapominać o serdecznych 
naszych ślązakach, mazurach i war- 
miakach, nad którymi sroży się 
gwadt i bezprawie pruskich zbirów 
i czeskich bandytów, przy cichem 
poparciu "sprzymierzonych* z nami 
Włochów, Anglików i Francuzów! 

Tak jest! Święto Zmartwych- 
wsłania tegoroczne nie dia- Wszyst- 
kich Polaków jest uroczystością 
Zmartwychwstania! Jesteśmy w prze- 
dedniu plebiscytu, w przededniu 
ciężkiej i wyczerpującej walki o 
dusze polskie, które przewrotny ka- 
pitalizm angielski, francuski i wło- 
ski chce zaprzedać Niemcom i Cze- 
chom! 

Terminy plebiscytu zbliżają się 
z zawrotną szybkością. Nadchodzą 
chwile historyczne, chwile, w któ- 
rych nasi rodacy rzucą na szale lo- 
gów swoje głosy, chwile, w których 
Niemcy i Czesi uczynią wszystko, 
ażeby terrorem i gwałtem zmniej- 
szyć ilość opowiadających się za 


Polską, a głosy, już:rzucone, ukraść, 


lub sfałszować ! 

Niechaj święta Zmartwychwsta- 
nia będą dla nas nietylko świętami 
wescla i radości osobistej, niechaj 
staną się one Świętami Zmartwych- 
wstania Ducha Narodu Polskiego! 
Święcąc tradycyjną uroczystość, ślu- 
bujmy sobie wszyscy, że tegoroczne 
Zmartwychwstanie musi zakończyć 
się wskrzeszeniem całej Polski i 
zmartwychwstaniem wszystkich Po- 
laków do państwowego bytu, że do- 
łożymy wszelkich starań, ażeby pod 
dachem wspólnej ojczyzny znalazł 
się każdy Polak, czujący po polsku 
i pragnący stać się obywatelem 
Rzeczypospolitej naszej! 

Echa dzwonów, radośnie biją- 
cych w całej Polsce, dolecą do nie- 
szczęśliwych naszych braci na te- 
renach plebiscytowych!  Wzbudzą 
w ich sercach bolesne drgnienia 
rozpaczy i tęsknotyl Oby nie sta- 
ły się one dreszczem rezygnacji i 
niewiaryt Oby nie rozbudziły go- 
ryczy i niechęci do Macierzy, która 
niedość gorliwie zabiega o swoich 
braci! | 

Niśchaj spiżowy głos dzwonów 
Wielkanocnych obudzi w nas wszy- 
stkich sumieniu narodowe i pobudzi 
do ofiarnego, mocarnego czynu! 

Chwila jest wielka i moment 


Wejd ata dada papaja aaa 


Dziś Premjeral Wielki świąteczny program! 


Władny Jest złota czar, 
Przekięła jego moos 


Arcydzieło filmowe w 6 aktach, włoskiej wytwórni „R”cza* Milano ze słynńym RAOUL 

ASLANI w roli głownej wyróżniającym się niezwykłą arodą i prawdziwie mistrzowską grą. 

W akcie piątym odbywa się raut-bal w stylu greckiemm u miljardera Godara z udziałem 
najpiękniejszych gwiazd świata attystycznezo I nadwornego balstu. 
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osobliwy! Plebiscyt się ad 


Naród polski nie może prze: 
grać plebiscytu! Rzeczpospolita 
nie może okryć się hańbą! 

Święta Zmartwychwstania Pafń4 
skiego muszą być świętami Zmar 
twychwstania całej Polski! 


— — ()— — 


W szóstą Noc Wielką... 


(1914—1920) 


Rozchyliła się ciemnia apatji, sabko* 
stwa, imartwoty—i' przez maleńką szczzlie 
nę splyaął na Polskę jasay promień ży- 
wego słoń:a, spłynąt pramień o sila p.o* 
runa, który poruszył wszystko, CO szla” 
chetniejsze, wznioślejsza, co żywe a nies 
zmurszzła lub rdzą niewiary nie: tarts, 
rozgrzał szrca —zapalił je i poniósł duszś 
ku arcywzniosłemu ideałowi Czynu o wy“ 
śnioną Wolność i Niepodległość O;,czy: 
zny... 

> Szary mundur strzelezki ściągną! pod 
swój zaak wszystko, co było najlspszego 
żywezo, salachetne; 0... 
R 
* a 

Był jednym z pierwszych, którzy po: 
szli iścić cud Zmartwychwstania Ojczy* 
zny, przywalonej głazami obcej przeinocy 
i własnej niewiary, którzy poszli odwalać 
one głazy w męce i krwi, stwierdzająć 
prawdę o Polące żywej, wa łzach i krwi 
zapalając na Świzczniku dziejowym c>ral 
mienie poświęcenia, bohaterstwa i tryć 
umfu... 

Dzecko robotnicza — narodzone ní 
ba łogu suteryny—od 13 lat krwawo zmils 
Szone pracować na życie... W jego tylko 
duszy — w duszy tylko ich wszystkich=* 
rozwinąć się mogło szczere i niekłamant 
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poczucie krzywdy narodowej i robutalć R 
CZEJ... 

Srogi bunt rozpierał mu duszę “od | Mój 
najmłodszych lal życia—odtąd teżi ad NE 
dał się cały nkochanej Sprawie Ojczyzny | ów 
i Jej proletarjatu.. Płakało, rwało sió |tw: 
całe jego ještestwo na widok gwaltóf hit" 
przemocy wrażej—i party do czynu—szzd ie 
na barykady, tłukł, strzelał najęźdźców YH 
„jak psów%, aż w burzliwy czas rewolac)j M 
„7 roku“ schwytano go i wysłano na Sj: ù b 
bir... Uciekł, by iść w podziemia i tu dź t, sn 
lej przybliżać Zmartwychwstan e.., Ą 

Aż oto rozległ się furkot sztandz10% Mgr, 
strzelców! Stanął w szeregach, stanął / h j 
legjonem braci inteligenckiej, robotniczel Rz, 
i chłopskiej». Wyszedł z podziemi i ha 2, 
sło walki głosił już jawnie, otwarcie, r) n 
poświęceniem i ofiarnością a ukochan OK 
wyśoionego ideału; bijąc jek taranem * R le 
obojętność spodlałego społeczeństwa zd ł a 
snego. . Z mężnie wzniesione czołem k 
szedł śmiało naprzeciw wszelkim prz% | jg, 


szkodomzapatrzony w świetlany cej, ŻY, 
jąc jedynie snem o Cudzie Zmartwychj 
wstania.. Zyjąc tym snem w bitwie, © 
CZE na tułaczce wojennej. 

I oto przyszła pierwsza ETA. 
pańskiego roku 1915... Zwarły się 5% 
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Sij w sobie żywe serca polskie, uderzył 
pod stropy niebieskie boleścią lecz i nie- 


tomog nadzieją przepojony hymn Alle- 


I oto przyszło drugie Zmartwych- 
Wstanie, druga Noe Wielka w czasie pod- 
[el wyzwoleńczej walki świętej — i też 

leśc ą sroższą, nadzieją przecież potę- 
iniejszą nabrzmiały struny ducha nalodo- 
wego, biegnącego od grobu Zmariwyche 
Wstającego Chrystusa Pana ku przywalo- 
hemu głazami ciężkimi grobowi Ojczyzny... 

I trzecie Zmartwychwstanie... I czwar- 
łe. Upadały dusze słabsze—chwiały się, 
tle jasny promień, idący od Majestatu 
Zmartwychwstającego Pana podnosił, krze- 
plt i nowym zasobem sił i nadziei, a wia- 
łą karmił... 

-Aż nastał Cud... Odchyliło się wieko 
Ojczyzny — odpadły głasy 1 łańcuchy... 

maitwychwstała Polska... 

At nastal Cud arcywspaniały,- ar- 
lyboski. Aż cto przyszła piąta Noc 
Wielka, Noc radości podwójnej; Zmar- 
(wychwsiał Chrystus  Przenajświętszy i 

Martwychwslała Polska... Z.ściło się ma- 
Keni: J.go, Teso syinboliczaego syna tej 
lajlepszej Cząstki Polski, syna luau, pro- 
*larjusza, robociarza i iateligenta..» 


"PRAC A— 3 kwietnia 1920 


Minął rok, i znów oto dzisisj Zmar- 
twychwstaje Pan... Poraz drugi w wolnej 
Ojczyźnie witamy to święto... 

Ale okazale się, że nie we wszystkich 
sercach Zmartwychwstał Chrystus—gie we 
wszystkich Sercach Zmariwychwstała Oj- 
czyzna. | znów oto staje na arenie dzie. 
jów bojownik Polski, więzień Sybiru i 
kazamat, kreci pracownik podziemi, Ou, 
Symbol siły narodowej, siły narodu, któ- 


ry wydsi bojowników niezmożonych — 
On, przyszły dyktator praw demokracji, 
Ludu... 


Uderzył w Złoty Róg i dzisiaj, sta- 
jąc na szsńcach duszy narodowej polskiej, 
oraz z legjonem inmych mu podobnych, 
a z Niczeinikiem—Komendantem na czela 
—pręży ramieowa i rzuca narodowi Całemu 
zapewnienie, nadzieją silną a gorącą, wiarę 
w Ostateczne zwycięstwo prawdy, we wsta- 
nie Zmartwych Chrystusa i Polski w każ- 
dóm sercu i duszy polskiej. 

Na szańcu ducha polskiego stanął 
inteligent i robotnik, stanęła domokraca 
polska... Za jej sprawą kamień mogiluy 
nie przywali już O;czyzny, i przybliży 
się ta błogosławiona cawila—kisdy Zmar- 
twychwstaiy Chrystus i O;czyzna zakró- 
lują w pełmi swej prawdy nieskalanej w 
całym swym Majestacie... 

Jan Wojtyiski. 


Z frontu górniczego. 


(Od umyślnego korespondenta). 


28 marca 1920. 


Strajk górniczy trwa niby jeszcze, 
tlo coraz bardziej traci na popularności; 


| RBiektóre kopalnie (Jak Milowico, Grodziec 


pierwszy) idą już w całości, inne kopal- 
Rie z dniem każdym ożywiają się coraz 
ardziej. 

Związek górniczy „klasowy“ (po tu- 
lyszemu „pejsaty*) ina na czele pepe- 
towców, w rzeczywistości jednak trzęsą 
ùin komuniści, którzy w warunkach 
*becnych wolą sią nie ujawniać. Wsku- 
tek tego sytuacja tak sią obecnie przed- 
Stawia, że poza plecami pepesowskiego 

wnego sekretarjatu związku działa 
ednocześnie tajny rewolucyjny komitet 


| Mrajkowy, pozostający w rękach komu- 
| listów. 


Wskutek tego pepesowcy ciągle 
lają poza plecami groźne niebezpieczeń- 
two, o któremi zapominać nie mogą ani 
M chwilę. 

Toby jednak nie było w stanie po- 
Wstrzymać pepesowców od bezmyślnego 
Krajku, jakiego obecnie widownią jest 


| tagłębio. Daleko bardziej phan a 


biała na wodzów „klasowyc ogólne 
Miechęcenie, jakie coraz mocniej opano- 
Wy”a masy robotnicze w stosunku do 
Krajku, którego colu jakoś nie sposób 
Wozumieć dla przeciętnego robociarza, 


an EE SSJ] 


Polgkie zwyczaje 
Wielkanocne. 


Oto i święta Wielkanocne, które za 
ch niepamiętnych przedwojennych 
Basów zwyczajem odwiecznym obcho- 
ttia Polska cała niezwykle uroczyście. 
A tegoroczne święta dla przeciętnego 
Piortelnika (czyt. niepaskarza) będą na- 
tz chude, warto więc je sobie okrasić 
ślaniem nad początkiem i charak- 
tarom zwyczajów wielkanocnych u nas. 
da gospodyni, niezależnie od zamoż- 
ata, przygotowuje ówięcone, składające 
NE różnych odmian mięsiwa, ciasta i 
~% warunkowo z jaj. Zwyczaj przygoto- 
ywania obfitych pokarmów na święta 
ją; Fanocne nie jest pochodzenia chrze- 
Nopiiskiego, jest to zwyczaj pogański, 
| giański. Polacy poganie na wiosną 
dawali cześć bogini Żywi, będącej 
| ù bolem życia przyrody, budzącej się 
< Snu zimowego. Przy tej uroczystoś- 
pêk i przy wszystkich innych, uczta 
wita, zwłaszcza dzielenie się A 
NH wa wielką rołę. Zginęła religja po- 
ky, a, ale zwyczaj przetrwał i przysto- 
"Any został do święta chrześcijańskie- 
| Zmartwychwstania Chrystusa. Nieje- 
| NK nas, dzieląc się jajkiem, nie zdawał 
[mie sprawy. że ma de czynienia ze 
M zajem starszym, niż religja chrześci- 
Eka w Polsce. 
Drugim zwyczajem wielkanocnym 
k. t. zw. śmigus i dyngus. Obie nazwy 
| nPochodzenia niemieckiego, chociaż sam 
| Ry Zaj jost odwieczny, już nietylko pol- 
Ni słowiański, alə Su. piega on 
Czasów, kiedy narody, zamieszku- 
Buropę, Hindusi i Persowie n Azji, 
owili wspólny szczep 


Z tych więc powodów rzeczą bar- 
dzo pilną dla inicjatorów strajku jest 
możliwie szybkie jego zlikwidowania. 
Idzie tylko o wynalezienie sposobu, by 
uczynić to „z honorem“. 

Spróbowano więc załatwić tę spra- 
wę aż przy udziale instancji najwyższych: 
posiosio pepesowscy uderzyli w pokorą 

poszli do Kanossy, którą przedstawia- 
ło w danym wypadku prezydjum rady 
ministrów. 

Ustalono tam kompromisowe cztery 
punkty, które dawały jakie takie wyjście 
z pułapki, w jaką wpadli pepesowcy. 

Niestety jednak, tutejsi kierownicy 
związku socjalistycznego chcieli jeszcze 
coś AA przesłali więc przemysłow- 
com tekst owych umówionych czterech 
punktów, ale pododawali różne „uzupeł- 
nienia*, niezmiernie zawiłe i wieloznacz- 
ne. Nie spodziewali się, niebożęta, że 
prezydent ministrów przez telefon zako- 
munikuje tekst dokładny ministrowi 
przemysłu i handlu, bawiącemu podów- 
czas w Dąbrowie. 

Wskutek tego pomysł się nie udał, 

epesowcy się raz jeszcze zblamowali, 
jako szachraje, no a Hane zosta- 
ły odsunięto o trzy dni i Polska o trzy 
dni dłużej musi obywać się bez węgla. 


Już wtedy prawdopodobnie w związ- 
ku odradzaniem się przyrody chciano za- 
znaczyć potrzebą edrodzenia sią ducho- 
wego człowieka. Urządzano więc uro- 
czystość obmywania się z grzechów. 
Zwyczaj ten przetrwał do dziś u Hindu- 
sów w Axzji i u narodów słowiańskich. 
Duchowieństwo polskie usiłowało darem- 
nie wykorzenić ten zwyczaj. I tak za 
Władysława Jagiety synod diecezji po- 
znańskiej polecił książom: „Zabraniajcie, 
aby w drugie i trzecie święto Wielka- 
nocne mężczyźni kobiet, a kobiet męż- 
czyzn nie ważyli się napastować o jajai 
inne podarki, eo się pospolicie nazywa 
dyngować, ani do wody ciągać*, 

Ten zwyosaj polewania się wodą, 
pospolity na całym obszarze Polski, do- 
chował się w oałej pełni na wsiach 
zwłaszcza. Ma Kujawach parobek wyłazi 
na dach i uderzając w miednicę, wykrzy- 
kuje, które z dziew wiejskich mają 
być oblane i zapowiada, ile dla każdej 
należy przygotować fur piasku, persu na 
wiecheie, grac do skrobania, ile kubłów 
wody i mydła, aby ja Po (ŻE z brudu 
obmyóć. Połewanie sią wodą nazywają 
śmigusem, alko też dniem Św. UGES 
oblewaaką i palewanką. 

Od śmigusu należy edróżaić dym- 
gus, zbieranie darów w drugi dzień 
świąt Wielkanocaych m żygzenia. By- 
wają one składane w różny sposób. W 
niektórych okolicach chłopcy poprzebiera- 
ni za cyganów, żydów, dziadów, baby, 


"niedźwiedzi, chodzą od domu do domu 


po dyngusie. Gdzieładziaj chodzą z „ko- 
gutkiem*, którego robią z piór kapło- 
nich, osadziwszy na osii dwóch kółkach, 
toczą od domu do domu, śpiewając pieśń 
w głównej swej osaowie religijnej o 
Zmartwychwstaniu Pańskiem. Kończy się 
ona tami słowy: 


| LOTERJA 


Polsk. Tow. Czerwonego Krzyża 
ODDZIAŁU w ŁODZI. 


Wygrane pierwsza: Willa murowana z ogrodem w Langówku 
w pobliżu kolei dojazdowej Łódź—Zgierz war= 
tości Mk. 200.000.— 3 
druga: Plac tamże położony obszaru 7.200 łokci kw. 
trzecia: Wik. 5.000 w asygnacie 5 proc. Państwa Polsk, 


Ciągnienie odbędzie się publicznie w: d. 15 kwietnia r. b. 


w gmachu Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, ul. Średnia 19, 


Pozostałe losy do nabycia w Banku Handlowym w Łodzi, Al. Kościuszki 15, 
kantorze wymiany S. Weinberga, Piotrkowska 58 i biurze dzienników 


mień*, Piotrkowska 81. 


Delegaci rządowi pojechali do Warszawy- 
sprawdzili rzecz u źródła, — no i „spryt“ 
pepesowski zajaśniał w całej pełni. 

Do spraw poprzednich przybyła 
sprawa ponownego prania honoru związ- 
ku socjalistycznego. Rozpoczęła się dłu- 
ga korespondencja między przemysłow- 
cami a związkiem; związkowcy, z posłem 
Żuławskim na ezelo, poczęli się kręcić 
okropnie, by w korespondencji nie stwier- 
dzono, lub stwierdzono w sposób najła- 
godniejszy ich szacherki. 

Po wielu, bardzo wiełu pertrakta- 
cjach, pod naciskiem delegatów rządo- 
wych, wreszcie znaleziono wyjście, naj- 
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mniej pepesowców demaskujące i per- 
traktacje rozpoczęto. Toczą się one rów- 
nolegle między przemysłowcami a każ- 
dym z dwu związków górniczych. Pepo- 
sowcy udają, że nie wiedzą, iż pertrak- 
tacje gą toczone także ze związkiem pol- 
skim. Jak zawsze, komedjanci. 

(Jak wiadomo z depesz środowych, 
strajk już został ukończony.  Spóźnioną 
tę korespondencję zamieszczamy jednak 
ze względu na to, iż rzuca ona światło 
na ciekawe tło, na jakiem akrobaci po- 
pesowscy chcieli dać krajowi przedsta- 
wienie. — Przyp. red.). 
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Pregla mehu robotniczego zagranicą 


Anglija. 
Nowe prawo węglowe. 


Ministerjuia opracowało projekt mó- 
wego prawa węglowego, które ma zatwier- 
dzić Rada Ministrów. Wedlug tego pro- 
jektu ma być utworzony specjalny depar- 
tamaut górniczy. Przy nim będzie istnieć 
rada, złożona z przedstawicieli: rządu, wła- 
ścicieli kopalń, robotników—górmiczych i 
konsumentów. Zadaniem Rady jest oprau 
cowywanie wniosków, zapewniających gór- 
nikom większy mdział w zarządzie prze- 
mysłu górniczego. 


Udział w zyskach. 


Wobec grożącego strajku w kopal- 
niach węgla—Lloyd Q:orga postawil wnio- 
sek o przyznanie gormkom prawą do u=- 
działu w zyskach  przędsiębiorstw kopal- 
niaoych. 


„A my z kurkicm rano wałali, 
Pierwszą roską otrząsali. 

Nasz kureczek rano pieje, 
Wstańcie, panny, do kądziełe, 
A matki jeszcze Śpijci 

Bo się przez dzień narobic®. 


W innych jeszcze okolicach mło- 
dzież chodzi z tgw. Gaikiem, Maikiem, 
Nowem latkiem. Chłopcy, lub dziew- 
7 przystrajają gałąź zieloną różneml 
ozdobami, na czubku umieszczają lalkq 
która może oznacza Żywię, boginię sło- 
wiańską, i odwiedzają domy pe dyngu- 
sie, śpiewając stosowne pieśni np.: 

Na podwórzu gołębica 

Na polu śliczna pszenica, 

Zieleni się, kwitnąć będzie, 

Pan gospodarz chodzi wszędzie. 


Niechże chodzi, niech obehkodzi, 
Patrzy, jak pszeniczka waohodzi 
Niech weźmie za nią talary, 

By aż po ziemi taczały. 


Gospodyni w oknie stoi, 
W złoty czepiec główkę stroi, 
Kluczykami pobrzękuje 
Dlą nas podarki gotuje. 


Inna znów pieśń usgowa tak 
brzmi: ZH 


Powiedziała nam tu wasza kaczka, 
„eście napiekli pszennego placka. 
Powiedziała nam wasza kokosza, 

e wam naniosła jaj półtora kosza. 
Powiedziała nam tu wasza świnia, 
Zeście zabili jej syna, 

A nie syna, to córeczkę, 

Dajcie nam z niej choć szpepeczką. 
A zdaleka krajcie od ręki, 
Żebyście sobie nie narobili męki. 


Pod Krakowem przechował sią je- 
szcze jeden bardzo cickawy zwyczaj, 


Uspołecznienie Ropali, 

Gonferencja górników walijskich, zwa 
łana dn. 8 marca do Cardiff, uchwaliła 
przystąpić do akcji bezpośredniej w cela 
przeprowadzenia uspołecznienia kopalń. 

Za stiajkiem powszechnym oddano 
3487 głosów (każdy głos reprezentnje 59 
góruików). < 

Na zjeździe ogólnym związków zí» 
wodowych w Londynie,—który mial spra- 
ws. strajku ostatecznia zdecydować — ole 
brzymią większością głosów odrzucone 
Żądania strajku powszechnego. Za straje 
kiem wypowigdałeli się tylko górnicy, me- 
chanicy i kil mniejszych związków. 


Zdobycze robotników transportowych. 


Na skutek energicznego wystąpienia 
robotników „ABA kołowego uzyskaną 
została podwyżka 10 szyliagów tygode 
niowo (około 400 mk.) 


zwany Rękawką. W trzeci dzień świ% 
Wielkanocnych zbiera się ludność Kr4a- 
kowa na Krzemionkach, wzgórzu pod- 
miejskiem, tuż obok mogiły Krakusa i 
chłopcom, wdrapującym stę po dość stro- 
mych pochyłościach rzuca jaja wielka- 
nocne, jabłka, pierniki, chleb i bułki. 
Zdaniem znawców ma to być pamiątka 


„uczty i igrzysk pogrzebowych po zgo- 


nie Kraka, założyciela Krakowa. Zwyczaj 
ten może mieć jeszcze obszerniejsze zna- 
czenie. Słowianie, jak wiemy, obchodził 
święto zmarłych, tzw. zaduszki. Przy- 
nosili wtedy na mogiły pokarmy i częś- 
cią obdarzali zgromadzonych biedaków, 
czcząc w ten sposób- pamięć zmarłych. 
Otóż Słowianie obchodzili dzień zaduszek 
nie „jesienią, lecz na wiosnę, gdy zmar 
twychwstaje przyroda. 

Wszystkie więc wielkanocne nasze 
zwyczaje są bardzo stare i stoją w zwiąs= 
ku z dawnem świętem wiosny. Są wy- 
razem radości, jaka epołnia istotę na- 
szą pod wpływem sił życia, budzących 
się w całej naturze. Jest to święto od- 
nowy, święto odrodzenia się wraz x przy- 
rodą człowieka 

Symbolem tego miało być za po- 
gaństwa oblewanie się wodą, za chrześ- 
cijaństwa — spowiedź wielkanocna, któ- 
rej ustanowienie miało dawny zwyc 

ogański z pamięci ludzkiej usuną 
ymczasem przyjęła się spowiedź, a jed 


nocześnie zachowały się i zwyczaje po- 
pańskie, Bro! nas bes nalo- 
żytego rozumienia ich istoty. SHa tra» 


ji jest więc niespożytal ` 
dycji j pożyta sgk 
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Podwyżka płaz w rolnictwia, 


Urząd płac rołagch wydał postano- 
wienie, ns podstawie którego od dragiego 
tygodnia kwietuia—płaca robotmika mgs- 
kiego rolnego, mającego 21 lat, wynosić 
będzie w całej Aoglji i Walji 42 szyling. 
tygodniowo., 

Kobi:ton i mlodotisnym mają być 
płace odpowiednio podniesione. Na sku- 
łek tych podwyżek koszta uprawy 1 akra 
ziemi poduiosą się o 8 szyi. 6 pens. 


Projekt prawa o przyinusowym rozjem- 
stwie, 

Minister pracy Jourdain złożył izbie 
deputowanych projekt prawa, w myśl któ- 
rego w zakładach handlowych, przemysło- 
wych i rolaiczych nie moż: nastąpić zbio- 
rowe przerwanie pracy. ani ze strony pra= 
codawców, sni robotników — przed obo- 
wiązkowein wyczerpaniem wszystkich środ- 
ków »<ocżdury rozjemczej. 

w myśl tego projektu mają posłać 
delegacje pracowników pe fabrykach, oraz 
komitely pejednawcze. 

Strajk włóknisty, 

Z powodu odmowy podniesienia pła- 
cy ze strony przedsiębiorców — związek 
zaw. rob. przem, włóknistego ogłosił strajk 
ogólny w okręgu Roubai—Fourwing, 

Ogólna liczba strajkujących wyno- 
si 65,000. 

Strajk górników. 
Górnicy w Pas-de-Calais porzucili 


pracą. Ządają oni płacy 28 tr. dziennie 
116,60 fr. na dziecko. 
Hiemcy. 


Ubezpieczenie inwalidów. 


Rząd cpracował nowe zasady pomo- 
cy dla inwalidów, ujęte w 3 prawa, bta- 
nowiące jedną całość: 

1) Prawo o rentzch inwalidów, i r@- 
dzin po poległych. 

2) Prawo o czerpania środków na 
pokrycie odpowiednich wydatków. 

3) Prawo o pizymusowem 
nianiu inwalidów, 

Z praw tych będzie korsystać półto- 
ra miljona inwalidów i 2i pół miljona 
osób pozostałych po poległych. 

Podział inwalidów na oficerów i żoł- 
nierzy zniesiono. 

Opiekę nad dziećmi, sierotami po 
poległych pewierzono ministerstwu pracy. 

Cały aparat urzędniczy, potrzebny 
do zarządu tymi sprawami, wymaga Okc- 
ło 40,000 urzędników. 

Strajk rolny na Pomorzan. 

W regencji stralsunds — strajk 
rolny trwa dalej, mimo zawarcia umowy. 
Robotnicy nie chcą przystać na 10-cio go- 
dzinny dzień pracy. 

Australja, 


Strajk maszynistów niema oddźwięku w 
związkach zawodowych, 

We wszystkich stanach wszystkia 
większe związki wypowiedziały się, że nie 
nalezy strajkować bez zasiągnięcia opinji 
członków, natomiast należy dązyć do po- 
lubownego zalatwienia sporu, zanim przyj- 
dzie do bezpośredniej akcji, 

-——0—— 


Ku zjednoczeniu 
inteligencji. 


Potrzeba idei i czyna, 


(Artykuł nadesłany). 


Obraz i nastrój, panujący obecnie 
w Polsce, uderza nas swem podobień- 
stwem psychologicanem z tym obrazem 
i nastrujem, jaki proroczo Stworzył ge- 
miusz Stanisława Wyspiańskiego w swem 
uroydziele „Weselu“. 

Czyż z bólem i z rozpaczą w sercu 
nie słyszymy dookoła stebie złowrogiej 
melodji Ćhoohoła, który . urąga naszej 
(jasnej przysałości: 

Miałeś, Ckamie Złoty Róg, 
Miałeś, Chamie czapką Z piór, 
Czanżę wicher niesie, 

Róg grziai po lanie 

Osiał Ci się ino sznur. — 


Czyż, rzeczywiście, nie mamy tege 
Ułotego Regu — Welnej Polski i czapzi 
piór — Majostatu ładzy Państwo- 

? 


vej 
j Czyż ta Władza, ten Sejm, ten Rząd 
hie został już porwany przez wicher na- 
fiętnych, chciwych władz egoiamów kla 
;owych, stanowych, partyjnych i oso- 
istej prywaty? 
Czyż głos „łotego Rogu — heslo 
aj i gasne) Polski mie rozlega się 
dziaś, j by na jakiemó pustkowiu łudz 
kiem, gdzie ach 
czenia ) u: Wi? 


zatrud- 


| 
Francja. 


ogólnego zdzi- | 
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A czyż utraGiwszy ten Złoty Róg, 
kan głos sumienia nasodowego i czapkę; 
s piór — swoją władzę państwową, czyż 
me pozostanie nam że ny nie więcej, 
iro sznur nowej niewoli. 

Zaiste trzoba być martwym, czy 
fiepym, by nie widzieć tej“ naszej naj- 

iższej przyazłości, trzeba być głuchym 

niemym, by nie krzyczeć całą rozpaczą 
siuszy: 

Ratuj sią, Narodzie Polski, dopóki 
jeszcze ozas !! 

Czy nie widzisz, jak zewsząd oto- 

U cią wrogowłe twoi? Czy nie wi- 

isz, jak na Zachodzie przytajona i 
phwilowo obezwładniona, czyha na twoją 
pęubę zachłanność imperjalizmu prus- 
dego, a zo Wschodu uderza w twój 
bach bytu ie PIK który z mo- 
kałem wznoSisz, fala 'okrutnego barba- 
fzyństwa? 

A czyż nie czujesz, Narodzie Polski, 
jak na twym ciele, wyczerpanem stulet-' 
mią mewołą i zniszezonem przez wejnę,! 
rozmnaża sią i pleni paserzyt, co satru- 

a jadem demoralizacji, nienawiści i, 
pinaterjałizowania, duch twej, a co jest 
powodem twoich chorób pogo ATC 
Bprzedajności, paskawstwa i używania? 

Nio można uwierzyć, abyś, Narodzie 
Połski, tego nie widział i nie exul, a 
swej zguby nie uświadamiał — Alo dla- 

zegoż tak słabo zeagujesz na to wszy- 

tko? — Okaż swoją moc i czynów stal. 
Niech uczują wrogewio -potęgę ducha, 
'Twogo, co rodzi ezyn, — niechaj poczują 
siłę Twej prawicy, co nie pozwala beg- 
jkarnie przcciw Poble daiałać, spiskować] 
siaó niezgodą i zatrawać źródia Twej 
mocy i Fwegę bytel 
| Ale navróżaio będaiemy odweływali 
Big jedynio do sawmwogo uosucia, tam, gdzie 
ltrzeba  niotylko bohaterskiego czynu, 
ale romumnego | celowego działania. Ale, 
eN dviniać, wszak trzeba wiedzieó nie- 
tylko, do czego ma owo działanie zmie- 
frzać, nie tylko uświadamiać swe siły i 
rozumieć €o jest, co było i co ma być, 
ale trzeba koniesznie wiedzieć, jak swo 
siły zużyć w zwralozaniu przeszkód i jak 
je wzmocnió w działania. 
A więc nio dosyć czuć, aby myśleć, 
jalo trzeba myśleć, aby działać. 

I lubo znać, że grozę położenia od- 
czuwa większość społeczeństwa, a poj- 
muje większość naszej inteligencji, to 
jednak mało można spotkać tych, ce, 
leży. zdają sprawę z tego, co czynić na~- 

eży. — 

Nie wgłębiając się na razie w isto- 
tą procesu historycznego, większość na- 
rodu naszego, przyzwyczajona do nie- 
dawna widzieć w rządach zaborczych 
przyczynę naszych nieszczęść, cierpień 
i bólów, naszej nędzy moralnej i mater- 
jalnej, łatwo idzie w swojem pojmowaniu 
(dzisiejszej nądzy i cierpień po linji przy- 

wyczajonia, bo to zwalnia od ścisłego 
myślenia i realnego oceniania, a przy” 
krego wnioskowania o własnej współwi-< 
nie własnem niedołęstwie. 

Nic dziwnego, żo wszelką odpowie- 
dzialność za nasze cierpienia nawet 
(wówczas, gdy one gą skutkiem naszego 
niedołęstwa, naszej bezmyślności, nieu- 
dolności i ałości, składamy na wlasny 
rząd i Sejm. 

Tak oddziaływa nasze zakorzenione 
Pzyzwycz jonie i łatwo zapominamy, że 

ażdy naród ma taki rząd, na jaki za- 
sługujoe, że nasz rząd o tyle wywiąże się 
ze swych zadań państwowych, o ile mu 
współdziałać i pomagać na każdem polu 
myśłą i czynem będziemy. Tylko rząd, 
wspierany przez swój naród, potrafi po- 
kierować państwem w kierunku dla ca- 
łego Narodu pożądanym. 

Dlatego musimy sią zdobyć na wy- 
siłek myślenia zbiorowego, musimy zdać 
sprawę zo wszystkiego, co o Życiu zbio- 
rowem i zbiorowem działaniu stanowi; 
musimy rozpocząć od abecadła myślo- 
wego i nauczyć sią myśleć zbiorowo, bo 
łepiej późno, niż nigdy, dojść do zrozu- 
mienia nietyjko tego, co nas otacza i 
dooko!a nas sią dzieje, ale i do zroztmie- 
mia tego, co jest w interesie naszego po- 
Btępu i rozwoju, a eo może nas wyko- 
Jeić, cofnąć wstecz, w nową niewolą za- 
kuć i na zawsze zabić. 

, Bez tej świadomości, bez tej pracy 
zbiorowego myślonia nie osiągniemy pod- 
stawy celowego i zgodnego -naszego 
działania zbiorowego, które, rodząc się 
z wolnego zbiorowego myślenia, winno 
być zakute i spojone duchem karności 
zbiorowej pod hasłem: 


„Wolność w myśleniu, 
„Karność w działaniu". — 
W. Bielewski. £ 
BR _ 


Swiatła i cienie. 


Wielkanoc. Poraz drugi. Rocznica. 


i Obchodzimy tegoroczne śwłęja Wiele 
kanocne poraz drugi w wolnej już Polsce, 
Niewielu z pas, robociarzy pióra, młota czy 
kielni mogło sobie pozwolić na tradycyjne 
„Święcone" wobec drożyzny i braku arty- 
kułów spożywczych, które zwyczaj odwiee 
czny nakazuje mieć przygotowane jaż w 
Wielką Sobotę do poświęcenia. I jest to 
jeden z cieniów Tygodnia Wielkiego, obfi- 
tującego bardziej w cienie niż w światła. 

W smutnym nastroju obchodzimy te- 
goroczne Święta wobec cieni, jakie się na- 
gromadziły w Wielkim Tygodniu. Droży” 
zna, bezrobocia w kopalniach węgla ka- 
miennego, zamęt w komunikacji na naszej 
sieci kolejowej... 

Są to poważne cienie, skutki tych 
braków bardzo dotkliwie odczuwamy w 
uroczyste dni świąteczne, nie mogąc obcho- 
dzić świąt tegorocznych, zgodnie z trady- 
cją, w kole rodzinnem. 
| Tam na froncie wre bój zacięty. Boe 
haterska nasza armja w zaciętych walkach 
zmaga się z bolszewikami, zwycięski sta- 
wiając opór ich maporowi, Nie możemy 
w sposób należyty wyrazić jej wdzięczno- 
ści i uznania, jak tylko łącząc się z nią 
myślą i sercem, nie możemy jednak stwier- 
dzić tej łączności, posyłająć bohaterom na- 
szym upominki świąteczaa w nieodpowied» 
niej ilości. 

Zbiórka dunduszn na ten cel Idzie 
bardzo opieszale. I nic dziwnego. Wcbec 
szalonej diożyzny, wielu wystarcza załe= 
dwie, by głód od drzwi mógł! odpędzić. 

W wielu rodzinach naszych drżą o 
swoich najbliższych, walczących na fon- 
tach, Radziby posłać im upomiuki świąte- 
czne z dodaniem tradycyjnego mięsiwa i 
pieczywa, przez matuę, siostrę lub żonę 
przygotowanego. Niema za to, bo zaledwie 
starczyło na chleba kawałek. 
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Ale dość już tych cieni, są pezecież 
1 światła. 

Poraz drng! obchodzimy Swięta Wieb- 
kanocne w wolnej Polsce, w roku zeszłym 
wyłaniającej się dopiero s upadających już 
oparów i dymów wojny świstowej. 

Dziś obchodzimy je zjednoczeni z 
dzielnicami, od wieków oderwsnemi od 
pnia macierzystego, a niebawem piebiscyt 
ma nam zwrócić ziemie sporne, zamie- 
szkałe przez większość ludności polskiej. 

Na pierwszy dzień tegorocznej Wiel- 
kanocy wypadła 126-ta rocznica bitwy pod 
Racławicami, w której Tadeusz Kościuszko 
rozbił, przewyższające jego szeregi licze» 
bnie, szyki zbrojne moskali. 

W bitwie tej chłop polski poraz 
pierwszy wystąpił dobrowolnie w obronie 
Ojczyzny, szarpanej przez wrogów zewnę” 
trznych i wewnętrznych, | dziś położenie 
jest podobne. Komuniści, popierani przez 
rozpanoszone żydostw:, to najzaciętsi wro- 
gowie odrodzonej Polski, wrogowie wee 
wnętrzni, niebezpiecznicjsi od bolszewie 
ków na froncie. 

Do walki z nimi wystąpił robotnik 
polski, świadom swogo znaczenia proleta- 
rjusz, robotnik nświadomiony narodowo, 


Kościuszko miał o wiele trodniejsze 
zadanie. Kraj cały zalewały wojska obca, 
nie wyłączając stolicy, gdzie król Stani- 
sław August jawnie łączył się z nsrodem 
i Sejmem, a potajemnie prewadził kon- 
szachty z wrogiem Polski. - 

Do wewnętrznych zaś jej wrogów na- 
deżeli magnaci ! azlechta, którym wiele 
przywilejów odbierała i ukrócała ich swa- 
wolę Konstytucja Trzeciego Maja, którą 
obalić usiłowali. I obalili. Ale z nią razem 
i niezależny byt Polski. 

Dziś jeszcze Sejm nasz  Konstytacji 
nie uchwalił, ale nia opadajmy ba duchn, 
gdy na czele rządu stoi mąż silnej ręki, 
klóry nigdy nie stracił wiary w Odrodze- 
nie Polski i nie traci jej teraz, że wydo- 
będzie Ją z niebezpieczeństw, jakie Jej 
grożą, potężniejszą niż kiedykolwiek. Jest to 
mąż nie frazesów, lecz czynów — Józef 
Piłsudski. 


Kamienicznicy pewni siebie! 


W tiągu ubiegłego tygodnia olbrzy- 
mia większość łódzkich właścicieli nie- 
ruchomości rozesłała lokatorom zawia- 
domienia o „podwyżce komornego od 
dnia 1 lipca — stosownie do uchwaly 
jaka zapadnie w Sejmie". Jak widać, 
kamienicznicy są bardzo przewidujący i 
nadto pewni siebie, pisząc o Ctzemś 
przyszłem, ża „będzie dokonanet* Ano 
zobaczymy, w każdym razie niechaj 
bedą pewni, “że całkowitego zndosyć: 
uczynienia swym nieokiełznanym żąda- 
niom nie otrzymają. 

Charakterystyczne, że zawiadamia- 
jąc lokatorów o przyszłej podwyżce, 
zależnej przecie - tylko oi Sejmu, ka- 
mienicznicy łódzcy zaznaczają, że 
„mieszkańcy, niezgadzający się na po“ 
wyższe (to jest na po 'wyżkę III!) — obo- 


Sprawy robotnicze 


Węgiel na święte. 


(k) Zarząd Tow. Akc. I. K. Poznań- 
skiego wydał na święta wszystkim ro- 
botnikom fabryki po pół korca węgla, 
w cenie po 14 marek. 


Zatary właścicieli piekarńi po» 

zakontyngensowych ze Związ- 

kiem Zaw. Rob. Przem. kiącz- 
+ nego. 


Ostatnia umowa, którą zawarł Zwią- 
zex Zaw. Rob. Przem. Mącznego z pie- 
karniami łódzkimi w m. lutym r. b. u 
Inspektora Pracy XI obwodu, nie zosta: 
ła podpisana przez Cech Maistrów Pie- 
karskich, wobec czego w ostatnich 
dniach Związek zażądał od Cechu zło- 
żenia podpisu. Cech nie czując się zbyt 
silny w solidarności, niechciał zlożyć 
podpisu, gdyż jak twierdzili starsi Ce 
chu, skompromitowalby się, s<ładając 
w imieniu zrzeszenia podpiay, będąc 
przekonani, iż właściele zawartej umo- 
wy nie będą chcieli dotrzymać. 

Wobec powyższego, Związek zmu- 
szony był odwołać z pracy swoich 
członków, co zmusiło właścicieli do zło- 
żenia podpisu w imieniu własnym. Do- 
tychczas niemal wszyscy właściciele, za- 
trudniający pracowniców podpisy złoży- 
li, jedynie tylko opiera się Z. Kuliński, 
który mając tanią -pomoc z uczni, chce 
tym powetować awoją zemsie za wy- 


wiązani są (lll) w ciągu 7 dni od daty 
otrzymania zawiadomienia zakomuni- 
kować o tem właścicielowi nierucho» 
mości’. Co za pewność bezgranieznal 
Jaka buta. 

Znamy kamieniczników łódzkich nie 
od dzisiaj, wiemy dobrze, co sądzić o 
ich zasadach i taktyce, przewrotności, 
sprycie a przedewszystkiem bazgranicz- 
nej chciwości. Nie dziwimy alą też no- 


wemu krakowi z ich strony. F? 


Niechaj wszakże panowie kamie: 
nicznicy nie zapom!nają, że dziś czasy 
nie Kaznakowowscie, że na orgje I wyzysk 
sfery pracujące w Polsce nie pozwolą I 
Niechaj tak bezwzględnie pewni swego 
powodzenia panowie właściciele domów 
nie będą. (w) 

o 


krycie przez Związek „szmuglu wojen- 
nago”, który K. Kuliński uprawiał z żoł- 
nierzami. 

„Walka którą rozpoczął Z. Kuliń- 
ski, jest mu dogodna, gdyż wyzyskując 
młodocianych pracowniców po 14-cie 
godzin na dobą — solidnie na nich gza- 
rabia. 

Na tak drakoński wyzysk sił mło: 
docianych pracowników, którzy z pie” 
karni urządzają sypialnie, zwrócić nale- 
ży odpowiednim czynnikom rządowym 
uwagę. , 


—- 


Z ruchu wydawniczego. 


Miasto Łódź pozyskało nową placów- 
kę socjalistyczaą, Ukazał się £9-go marca 
1-szy numer „Gaząty Poniedziałkowej* 
tygodnika, jak głosi nagłówek „radykalno= 
demokratycznego”. Z treści jednak arty- 
kułów, z chzrakteru numeru i nazwisk 
wspólpracowników widać, że pismo to jest 
wydawane przez tak zwany „Klub inteli« 
gencji radykalnej", złożony z zamaskowa” 
mych socjalistów i liberalizujących żydów. 

Wydawcy zresztą w i-ym numerze 
Odrazu kazali swoje właściwe eblicze. 
Napady na przesądy i zabobony chrześci= 
jańskie, zamykanie oczów na zabobony i 
barbarzyśstwo rytuału żydowskiego — olo 
treść pierwszej jaskółki nowej „wiosny 18” 
dykalizmu*. 

Zresztą mazwiska Nussbaumów i Wos 
jeńskich mówią same a 4iebiel 

—f ie 
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Wescłego Alleluja! 


Z okazji radosnych Swiąt Zmar- 
$wychwstania Redakcja „Pracy“ za- 
Ẹla wszystkim naszym współpra- 
©wnikom, prryjaciołom, czytelnikom 
A sympa.ykom jaknajserdeczniejsze, 
ko seare go serca płynące Życzenia 
Wesołych Swiąt — Wesołego Alle- 
kia! 

Tradyeyjnym polskim zwyczajem 
kkielimy si, w myśli jajkiem wiel- 
kauocnem ze wszystkimi, którzy o- 

sują pismu od chwili jego po- 
wstania w tak niesłychanie trudnych 
warunkach — poparcie — dzielimy 
się jajkiem z całą klasą pracującą 
polską, z robotnikiem i inteligentem 
EEE — gdyż święta Wielkiej 

ovy — to święto braterstwa, to 
święto Zmartwychwstania Idei! 


Od wydawnictwa. 


Następny numer „Pracy“ z powo- 
(du uroczystych świąt Wiełiiej Nocy 
wiaże sią we wtorek rano. 


WL PEDRA ROD TREC RZECE U 


wiadomości Bieżące 


Kalendarzyk. 


Dziś Ryszarda 
Jutro TmarwychwstanieP. 
3 Wschód słońca, 5 m. 82 
Z-chód = 6 m. 35 
Wschód księżyca 7 m. 04 
Sobota | Zachód = 5 m. 08 


spominki historyczne. 


8. IV. 1840. Zmarł w Paryżu Ju- 
Nusz Słowacki, jeden a największych 
poetów naszych. Wielki samotnik naj- 
akniejsze dni swego żywota przepędził 
Ba obczyźnie, trawiony tęsknotą za oj- 
czyzną. Stworzył cały szereg arcydzieł, 
Dpaszcza w ostatnim okresie swej dzia- 

ości poetyckiej wypracował sobie 
nie tylko odrębny światopogląd, ale 
«tworzyć właściwy sobie tylko styl poe- 
tycki zarówno co do formy jak do treści 
utworów. Dotąd zwłoki, zamiast na Wa- 
welu, spoczywają na cmentarzu pary- 
skim Montmartre. 


Teatr, muzyka | Sztuka, 
Teatre Polski 
Ostatnie występy W. Slemaszxowej. 

W tygodniu świątecznym p. W, Sie- 
Mmaszkowa kończy gościnę swają na 3ce- 
nie naszej, Węcelu dania znakomitemu 
gościowi jęszcze jednego popisu, Teatr 
W najbliższą środę wznawia sensacyjną 
sztukę R. SzOnlierra p. t. „Djablica”, 

W niedzielę o godz. 3-e; po południu 
alani:c czynowników* Birińskiego; wie- 
czorem o godz. 7-ej i pół „Porad śnieg“ 
Zeromskiego z p. W. S.emaszkową w Toli 
Rudon sk e!, 

W poniedziałek o g. 3-ej „Podróż po 
Warszawie“; o godz. 7 i pół „Zaczarowa- 
ne kolo" z p. W. Siemaszkową. 


Atrakcja tegorocznego sezonul 


Niebywale wprost zapowiada się 
Babawa na Mastaradzie Teatralnej u- 
Fządzonsj przez Związek Artystów na 
dochód własny we wtorek G-go kwietnia. 

ołączone ubikacje Teatru Polskiego i 

ali Koncertowej pozwalają na urządzze- 
nie najróżniejszych niespodzianek, które 
uniemożliwia: na wszyste!ch innych ma- 
Bkaradach ta_o a:zonu tlok, jaxi zawsze 
panował z powoau zbyt szczupłych roz- 
miarów lokalu. 

Cztery bufety, frzy cukiernie, pa- 
wilon szampański, podmiejski stragan 
z> słodyczam', dwa bary amerykańskie, 

osk z Czeloladą i (. d. dają gwaran- 
Cię, że nie zabrażnie nikomu niczego, 
Od lemoniadek do szampana, od obwa” 
Fzanków do kapłanów, od pierniczków 
do świetnych poszji cukierniczych Sza: 
Rawskiego. „Co ito ubi! — oto dewi- 
za Komitetu Redutowego, a że muzykę 
bi każdy, przygrywać więc będą na 
tulang cztery najlepsze orsiestry łódz- 
le. Popyt na bilety szalony. Na sali 
Gtowiązują panie masti w lożach strój 
Bony, panów  presimy o ciemne u- 
rania i jaena oblicze, 
k Począ:=x o godz. 11 i pół w nocy, 
pałac c 5 «l rano, a więc tak, jak za 
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najlepszych przedwojennych czasów. Bi- 
lety do nabycia od 10-ej do 2-ej i od 
4-ej do 7-ej w cukierniach W.P.P. Ko- 
mara, Gostomskiego i Szaniawskiego. 
Karoty nie będzie. 


Z Pabkjasłokiej Sakeji Orametycznej 
przy NZA, 

W 2-gie święto Wielkiej Nocy w 
sali W-nej Hegenbartowej staraniem sek- 
cji dramatycznej przy Narodowym Zw. 
Robotniczym odbędzie się przedstawie- 
nie na program złożą się: 2 komedje a 
„Aktor bez zajęcia“, „Łaciata piękność* 
i wiele innych atrakcji cieszących się 
na scenach amatorskich pod kierownio- 
twem Wł. Łobody. W ezasie przedsta- 
wienia i zabawy przygrywać będzie or- 
kiestra p. W. Piskowskiego: 

Początek o g. 7 wieczorem. $Szcze- 
góły w afiszaeh. 


Kino-teatry. 


„Casino” daje wielki świąteczny 
program, na który składa się wspaniałe 
arcydzieło rosyjskie „łusiły ją morza 
fala" z niezrównanymi Oleą Gzowstą i 
Hajdarowem z tcatru Stanisławskiego. 

O d e o n“ demonstruje śliczny sen- 
sacyjny dramat „Szlakiem życia“ z 
ulubienicą łódzkiej publiczności Fern 
Andrą. 

.Nowości* odbiegająć od zwy- 
kłej szarzyzny Życia pelnego dramatów, 
cheą nam dać choć w święta chwile 
zapomnienia i śmiechu i na swym ekre. 
nie dają w niedzielę farsą w 4 częśgiach 
p. t. „Swieżo upieczona miljonerka* z 
Ossi Oswaldą. 

W poniedziałek już zmiana pro- 
gramu: daną będzie nader zajmująca i 
wesoła kino-farsa w 5 częściach „Ko- 


ronny Djament" w wykonaniu nafiep- 
szych artystów duńskich. 
„Dolina Szwajcarska", O- 


twarte zostało nowe kino przy ulicy 
Sienkiewicza 40. Na inaugurację daje 
sensacyjny dramat w &u częściach 
„Czterech djabłów”. Nad program ku 
uciesze świątecznej *„Miljonowy poca- 
łunek* farsa znakomita. Niewątpliwie 
nowa kino spotka się z przychylnem 
przyjęciem. 

„Luna” wyświetla nader orygi- 
nalny dramat „Walka z mamoną*, arcy- 
dzielo filmowe w 6 aktach. sp 

„Luna” i „Dolina Szwajcarska” 
dają ponadto przedstawienia świąteczne 
dla dzieci. 


„Polonja” (Konstantynowska) da” 
monstruje „Strach prerji*, sensacyjny 
dramat w 6 częściach, osnuty na tle 
życia kolonistów w Afryce. 


£ miasta. 


Rezurekcja, 


(r) Doroczna Rezurekoja we wszy- 
stkich świątyniach katolickich w Łodzi 
odprawioną będzią jutro o godzinie 6-tej 
rano. 


Spniawy świzteczmo. 

(r) T-wo Muzyczne im. Moniuszki 
wykona dzisiaj w Kościele św. Józefa o 
g. 6 wiecz. następujące pienia: 

Cujus mimam, Propecatio — Rossi- 
niego. Oto Drzewo Krzyża—Moniuszki, 
Duszo czcij Boga, Chór Mnichów—Miku- 
lego. Łaski o Bożc—Stradelli. 


Podziękowanie Msoxolnika Fańatwa, 

Na ręce dowódcy O. Gen. Łódzkiego 

gen. Olszewskiego, nadeszła następującz 
depesza: 

„Serdecznie dziękuję Panu Generałce 

wi i podległym mn oddziałom za przysła- 


ne mi w dniu imienin życzenia, Józef Pił- 
sudski, Naczelnik Państwa i Naczelny 
Wódz“. 


Depesza ta jest odpowiedzią na ty- 
czenia, złożońe Naczelnemu Wodzowi przez 
D. O. G:n. Ł. w dniu 19 marca r. b. 


Preletarjat polski ma „Gwięcene dia 
załnierzałć, 
Robotnicy z fabryki Barcińskiego i 
S-ka przy ul. Tylnej 6 złożyli na „Swię- 
cone dla żołnierza* mk. 500. 


Na święcono żełalarekia. 

Precownicy miejscowej poczty, tele- 
fonów, Zarządu Łódzkiej Dyrekcji P. T. 
i obwodu technicznego z dobrowolnie ze- 
brane; skladki zakupili na święcone dla 
żołnierzy 28-go pułku: Owcce, tytuń, my- 
dło i 79 sztuk bichzny, co zostało wysla- 
nem na front za pośrednictwem ks. Ole- 
siaskiego. 


Tramwanjerze na pierwszy okręt pelskk 


Zwłązek Zawodowy Pracowników 
Tranwajowych w Łoż:i ałoiył w Polskiej | 
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Krajowej Kasie Pożyczkowej cztery tysiące 
siedemdziesiąt pięć (4075) marek na bu- 
dowę pierwszego okrętu polskiego. 


Echn z freatu. 


Otrzymaliśmy z frontu list w któ- 
rym żołnierze III baonu 28 p. Strzelców 
Kaniowskich po przeczytaniu artykuliku 
w Ne 70 „Pracy“ z 11 marca pt. „Hoj- 
nosć burżuazji polskiej* piętnują sobko- 
stwo i egoizm pewnych sfer „obywatel- 
stwa“ polskiego, zarabiających krocie na 
pasku, a oddających na rzecz społeczeń- 
stwa (w danym wypadku na gwiazdkę 
dla żołnierza)—operetkowo—humorysty- 
cznie znikome części swych zarobków. 
Składają wojacy natomiast podziękę naj- 
serdeczniejszą uczniom seminarjum n2- 
uczycielskiego, których nader hojna -w 
porównaniu do znikomych datków kup- 
ców — ofiara do łez wzruszyła dzielnych 
wojaków. 

Im też — seminarzystom — jakoteż 
wszystkim szlachetnym i szczerze pa- 
trjotycznym Polakom żołnierze III B. 28 
p. S. K. zasyłają jaknajserdeczniejsze ży- 
czenia „Wesołych Swiąt — Alleluja*, 


Taryfa telegrafienna, 


Od 1-go kwietnia wprowadzona zo- 
stała nowa taryfa depesz, wysyłanych za- 
granicę i znacznie podwyższona, Taryfa we- 
wnętrzna pozoskje €zasowo bez zmian, 
choć przewidziane jest i jej podwyższenie. 


Loterja na rzecz Oddziału łódzi laga 
P., T. Cz. Krzyz ,„ 


Dnia 15 kwietnia b. r, w sali Towa- 
rzystwa Kredytowego przy ul. Sredniej 14, 
odbędzie się ciągnienie loterji na rzecz 
Tow. Cz. Krzyża z dostępem dla publi- 
czności. 

Wygrane stanowią: willa w Langów= 
kn, wartości obecnie mk. 200 tysięcy, plac 
zalesiony i asygnata Państwa Polskiego 
w wysokości mk. 5,000. 

Pozostała niewielka ilość losów jest 
do nabycia w Banku Handlowym Łódzkim 
(Al. Kościuszki ur. 15), Zsrządzie Skarbo- 
wym (AI. Kościuszki 14) i w kantorze wy- 
miany S. Weinberga (Piotrkowska 56). 


Padniesienie ceny nafty, 


(k) Państwowy Urząd Zakupu Are, 
tykułów Pierwszej Potrzeby podwyżozył: 
cenę sprzedaży naffy © 200 proc. a mią-' 
nowicie ze 105 mk. za kilo do 315 mó. 
Wobec powyższego Wydział Zaprowian= 
towania Miasta zmuszony jest podwyż 
szyć również cenę za naftę z 55 f. zą 
funt do 1 mk. 60 f. w sprzedaży deta- 
licznej, w nurtowej zaś (kooperatywom) 
do 7 mi. 40 £" 


fe polepszenie etrewy Wielkane onej. 


(k) Na wniosek Wydziału Dobro- 
czynności Magistrat postanowił wydat- 
tować z posiadanych kredytów mk. 4000 
na polepszenie strawy Wielkanocnej dla 
pensjonarzy i obslugi „Domu dla cho- 
rych chronicznych. 


Szkoła marynarki handlewej, 

W Bydgoszczy powstaje pierwsza 
polska szkoła marynarki handlowej, w eelu 
przygotowania olicerów i mechaników dla 
ojczystej floty handlowyj. Szkoła posiadać 
będzie wydziały: nawigacyjny i mechani- 
czny. Wyszkolenie trwać będzie trzy lata, 
w tem 15 miesięcy na własnym statku 
szkdlnym w pływaniu praktycznem. Ukeń- 
czenie pierwszych dwóch kursów da pras 
wa państwowych szkół średnich (maturę), 
oraz (po wypełnieniu ustalonego morskKie- 
go cenzusn) dyplom na młodszego olicera 
marynarki handlowej, lnb okrętowego m-- 
chanika 2-ej klasy. Ukończenie 3-go uzn- 
pełniającego kursu da prawo (po wypeł- 
niesiu ustalonego morskiego cznzusu) o- 
trzymania dyplomu kapitana podróży da- 
lekiej, lub okrętowego mechanika l-e] kl. 
Bliśszych informacji udziela Wydział szkol- 
ny Dep. Szk, Morsk, w Warszawie, 


—— 


Komunikat. 


Dnia 5 kwietnia t. j. w poniedwia- 
łek o godz. 6 i pół wieca. Tow. Deg.- 
Spiew. Im. Ign. Paderewskiego urządra 
w Domu Ludowym 


Wieczór Słowa i Pieśni 


z nader urozmaiconym pregramem 10 
proc. przeznacza się na plebiscyt. 


pidacja na terenach pieligty lowych. 


OLSZTYN 2 kwietnia. (PAT). 
Niemieckie koła urzędowe rozszerzają 
po Mazurach w ostatnim czasie wiado- 
mość, że termin plebiscytu ma być na- 
znaczony na czas toż] wię najbliższy 
prawdopodobnie na lipiec nie tając * się 
z tem, że termin tak bliski byłby dla 
nich wysoce pożądany. 

Jest to zrozumiałe wobec faktu, że 
w dzisiejszych warunkach władze  nie- 
mieckie posiadają wszelkie środki poz- 
walające nie dopuścić ludności do wy- 
powiedzenia sią za Polską. 

Cały teren plebiscytowy jest jed- 
nem WIEM obozem, gdyż oprócz oko- 
ło 12,000 armji Sicherheitswehru istnieją 
jeszcze niezliczone organizacje Heimats- 
wehrverein, Buergerwehru uzbrojonych 
we wszelkie gatunki broni. Cała ta ar- 
mja stosuje terror, sięgający do najdrob- 
niejszych praw życia prywatnego. Na- 
tomiast armja okupacyjna wynosząca o0- 
koło 1000 ludzi i skoncentrowana w 0l- 
sztynie jest zupełnie niewystarczająca, 
aby móc po mniejszych miastach i po- 
wiatach wykonywać jakąkolwiek kotrolę 


nad działalnością bojowych organizacji 
niemieckich w tych warunkach megą 
uświadomieni Mazurzy swoje zdanie pa 
jawiać tylko pokryjomu. i gromadzić wię 
po kilku w największej tajemnicy, 


Zgon bohafera sprawy narodowej. 


KWIDZYŃ, 2 kwietnia. (PAT) W 
szpitalu miejskim w Olsztynio zmarł 
w 60 roku życia k długich i ciężkich 
cierpieniach Gotlieb Linke, pierwsza ofia- 
ra teroryzmu niemieckiego na terenie 
plebiscywwym mazurskiin. 


„Bić Polaków. 

KWIDZYŃ, 2 kietuia. (PAT.) Bo- 
jówki niemieckie rozlepiły dnia 29 b. m. 
na ulicach Olsztyna plakaty, wzywająca 
ludność niemiecką do bicia agentów 
„polskiej sprawy na Warmji i Mazurach“. 
Plakaty te nie opatrzone rzecz prosta 
żadnym podpisem są wezwaniem otwar- 
tym do stosowania terroru względem 
połaków. 

——— 


(ia domowa W hiemen., 


Chaos na południu, 


WIEDEN 2 kwietnia. (PAT). „Tele- 
graphen Compagnie* donosi z Berlina: 
Freiheit" podaje, że obecnie nie może 
być mowy o armji ezerwonej. Główne 
masy uzbrojonych robotników rozeszły 
się już do domów i w myśl układu wy- 
daiy karabiny. Kilka małych grup nie- 
odpowiedzialnych elementów grasuje je- 
szcze ciągle. Robotnicy jednak załatwia- 
sig z nimi szybko, jeżeli będą mieli 
Kiwnośń że rząd stoi na gruncie a- 
ów w Bilefeld. Sytuacja jest przez to 
utrudnioną, że rząd zamknął wysyłkę 
ieniędzy i środków żywnościowych 
o terenów strajkowych. 

WIEDEŃ, 2 kwietnia. (PAT) Radjo. 
Berliński „Vorwärts“ aweej pzu że 
największe nie iecz o leży w zu- 
pełnym braku Środków żywności. Szero- 
kie koła robotnicze są zdania, że pano- 
wanie dzikich hord must być zakobaz- 


Wielkie nadzieje pokłada się w ed- 


ne. 
bywających się obeenie w-Monastyrzo 
rokowaniach. Kopalnie zostały przez 


uzbrojone hordy unieruchomione. Rów- 
nież środki kemunikacyjne i wiele innych 
zakładów. 

LJON 2 kwietnia. (PAT). Radjo. 
Wedłe informacji tu nadeszłych sytuacja 
w Zagłębiu Ruhr nie wymaga tak znaos- 
nych sił jakieby Niemcy chcieli wysłać. 
Pokój stopniowo powracą. Walki ustały 
prawie na całym obszarze. Rokowania 
doprowadziły zdaje się do przyjęcia wł- 
timatum ostawionego przez rząd. 
W marsz wojsk niemiec oddsiałałby 
tylko ujemnie. Liczba policji wyzna- 
czonej do utrzymania porządku jest zu- 
połńie wystarczająca. Składa sią ona z 
20 bataljonów piechoty, 10 szwadronów 
kawalerji i 12 baterji. 

WiEDEŃ, 2 kwietnia. (PAT.) „Ar 
bciter Zzitung“ donosi z Berlina: W. 
czas.c rokowań w Monastyrze zawarto 


nastepulący układ: Termin do wydaria 
teu I 1 zwinięcia frontu będzie prze ło” 
lą u ad. 12? W ui laig. 
Fas samu amonesta dla wal-ząty- « 
io po tym terminie z bronią w ręku 
tostanie przychwycony będzie uważańy 
ta buntownika 1 odpowiednio trakto- 
wany. Pochód Reichawehru ma być 
wstrzymany wa czwartek wieczorem. 


Stanowiska socjalnej demokracji. 


WIEDEŃ, 2 kwietnia (PAT) Radjo. 
W Berlinie odbyła się wczoraj konferen- 
cja wszystkich partji w Niemczech sto- 
jących na gruncie socjalno-demokratycz- 


| aa) 
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nym. Konferencja ta jednogłośnio przy- 
jęła rezolucję, w której powiedziano, że 
przea obalenie reakcji Kappa niebezpie- 
czeństwo militarne nie zostało usunię- 
te. Wobec tego walka musi być z oa- 
łą energią nadal prowadzona. Partja nie- 
zawisłych socjalistów musi być wezwana 
wobsc  niebezpieczeństwa reakcji, do 
wstąpienia wreszcie na tory polityki 
działalności realnej. Żądana przez nie- 
zależnych socjalistów dyktatura proletar- 
jatu rozbiłaby się tak samo, jak dykta- 
tura wojskowa, o opór olbrzymiej więk- 
szości ludu i pociągnęłaby za sobą liczne 
ofiary ze strony sfer pracujących. 


Sytuacja w Darji. 


Raprężenia w Kopenhadze. 


WIEDEN, 2 kwietnia (PAT). WBK. 
donosi z Kopenhagi. „Politiken* podaje 
że rząd zarządził powołanie nowych od- 
dzialów wojskowych. Wojska stacjono- 
wane w Kopennadze otrzymały osśgre 
naboja, zncerry piam prawicowych nie 
preystą dz.gtaj rano do pracy. Od 
juira rana będą się pojawiały tylko pi- 
ema radykalna I socjalistyczne. 


Strajk genaralsy w Kopankadze. 


WIEDEŃ, 2 kletnia. (PAT.) Z Ko- 
panhagi donoszą: Strajk genoralny wpro- 
wadzony dziś zostaje w życie. Między 


Romania! Steg Gegeralnega 


z dnia 2 kwietnia. 


Na południe od Połocka w obszarze 
Lepla i jezłora Woron energiczne utarcz- 
ki patroli wywiadowczych. 

Na odcinku Poleskim bolszewicy 
prowadzili usilne ataki na nasze pozycje 
pod wsią Saapejki wzdłuż toru kolejowe- 
go ua Nachow i w rojonie Jurjewicz, 
wszystkio ataki zostały z krwawymi dla 
nieprzyjaciela stratami odparte. Nasz 

ciąg pancerny celnym ogniem artyle- 
rji uszkodził poważnie pociąg pancerny 
bolszewicki pod wsią Nachow.  Zacięte 
walki w rojonia Sławceczna trwają. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 
neralnszgo 
Kuliński, putaownik. 


SENSACJA! 
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1) Napadnięty w‘ puszczy, 


przedstawicialami stronnictw polityce- 
nych i związków robotniczych toczą się 
Niż: układy. Pokojowe załatwienie 
konfliktu zdaje się nie być wykluczone. 


WIEDEN 2 kwietnia. (PAT). — 
WBK donosi z Kopenhagi pod datą 1 
bm. Piekarze wstrzymali dzisiaj pracą. 


Robotnicy portowi, marynarze i maszy- 
niści postanowili jeszcze dzisiaj zaprze- 
stać pracy iskutkiem tego musiano za- 
wiesić regularne połączenie okrętowe. 
Również i kolejarze Ara rozpo- 
cząć strajk ogólny. następstwie tego 
poczyniono w kołach mieszczańskich 
przykożowanie, ażeby zorganizować służ- 
ą ochotniczą. 


Ruch tranzytowy pomiędzy Polską a 


Niemcami. 

WARSZAWA, z .wietnia (PAT) — 
Wskutek wypadków politycznych w N em- 
czech układy polsko n'amieckiu w snra- 
wie ruchu tranzytowego pomiędzy Pru- 
sami wschednimi a resztą N miec zo- 
stały orzerwane. Rząd polski 'e%nakae 
wo? stołąa + grunóie cykanu;dz 'rze- 
pisów traktatu postanow:! tymczasowo 
w celu ułatwienia owego ruchu uregu- 
lować sprawę tę w drodze jednostron= 
nego rozporządzania, które nie przesą- 
dza dalszego bieru układów. 1 kwietnia 
r. b. Rada ministrów zatwierdziła w ma- 
terii pewyżerej przepisy, bLtóra w atre- 
szczeniu stanowią Co następuje:  Trare 
zytowy ruch osobowy odbywać się bę: 
dzie na linji Kwidzyń—Czersk:, Choj- 
nice. Opłaty pobierane będą /według ta- 
ryf niemieckich. Tranzytowy ruch pocz- 


towy odbywać się bądzie na linji Kwi- 
dzyń, Czersx, Chojnice. 


Dls tranzytowej wymisny dep*sz 


wyznaczone jest 5 przewodów, których 


możliwie 2 v 'abs< podziwncym w Ie 
nji Barlin, S<czecin, Królewiec. Dla 
rozmów telefonicznych oznaczone są 2 
podwójne przewody nadziemne na linii 
Berlin, Królewiac. 

Pocztowy ruch sąsiedzki pomiędzy 
Polską n Nicmcami odbywa sia przez 
Zbaczyń. Teleapaficzry ruch saąsiedzki 
odbywać się bedzie na zasadzie miedzy- 
narodowych umów telegraficznych. Po- 
dróżni korzystający z ruchu sąsiedzkie: 
go powinni posiadać paszporty zaopa- 
trzone w wize uśdśula polskiego na 
wjazd w calu reń wyjechania z Polski 
wie wylazdowąĄ udzielony przez staro- 
stów lub równorzędne urzędy paszpor= 
towe. 

Podrółni jadący w ruchu sąsiedz- 
kim podlega!lą zwykłym formalnościom 
calnym to semo dotvuczy towarów prze- 
oofanych 7.'vm rucha. Przesyłki 20¢7- 
tow” w ruchu pąatudsk'm podlegaią prza- 
pisom czinym obowiązulącym dotych= 
Czas na obszarach b. dzielnicy pruskiej. 
Ruch wsqlowy z Górnego Sląska do 
Prus wschodnich odbywać sis b;dzia w 
soosóh do'ychczasowy w ilości do 350 
wogsrów dziennia oabieranych na sta- 
eji Iluczbort: o dniu wprawadzenia w 
Życie orzepisów powyższych niebawem 
podana będzie do powszechnej wiado- 
mości. i 

(Wiadomość tą podawaliśmy ju% w 
strzeszczeriu klika dni temu w rubryce. 
telefonem z Warzsewy — przyp. red.). 


2 Rady Ministrów, 


WARSZAWA, 2 kwietnia. (PAT). 
Rada ministrów uchwaliła m. in. prze” 
prowadzić stopniową likwidacją polskie- 
go urządu do spraw powrotu jeńców || 
uchodźców i robotników. Natomiast dla 
kierowania sprawami dotyczącymi eml- 
gracji, raemigracji i opieki nad wychodź- 
cami utworzyć przy Min. pracy I opieki 
społecznej urząd emigracyjny, zatwier- 
dziłe projekty ustawy w przedmiocie 
(ymczanowej taksy dla pisarzy hya- 
tecznych, oraz w przedmiocie dodatków 
do należytości przewidzianego przez o* 
bowiązującą w byłej dzielnicy pruskiej 
ustawę stemplową niemiecką. 

Wreszcie zaś poleciła Prasydjum 
Rady ministrów opracowanie projektów 
ustawy o nadawaniu orderów zaslu- 


4onvm dla sprawy polskiej cudzoziem- 
com. 
Padpisznie nominacji Dr. Sł, Dąbrow- 


skiego. 
WARSZAWA, 2 kwietnia. (PAT)>— 
Naczalni» Pasnocwa podpisał nominację 


Dziś wielkł świąteczny program! 


Peczątek w dni po 
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szednie o g. 5 w Święta o g. 3.. 


CH PRERJI GYI SMATRANI 


Sensacyjny dramat w 6 częśc., osauty na tle życia kolonistów w Afryce, w którym biorą udział: 
lwy, tyg yay, lamparty, cudzwny słoń CHARIL I Sz 
wytwórni „„Fransatlantykć* w Ameryce. 


2) Zemsta murzynów. 3) Katastrofa podczas podróży. 4) Srympans Jack. 
5) Uratowanie dziecka przes słonia. 


6) Pojednanie. 


Anons! od piątku dn. 9 b. m. „„GALERMIK nadzwyczzjny sensacyjny dram. 


_ AS an ELN sà 


w, 
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Sies"ewicza 49. Migno „Dolina Szwajcarska 


Dnia 4-go kwietnia otwarcie nowo urządzonego Kinematografu 


Nad Programı 


MILJONOWY POCAŁUNEK Bpecjalne przeds 


CZTERECH DJABŁÓOW 


Wzruszający dramat w 4-ch częściach (8-miu aktach) rozgrywający się w oyrku Cintzełego. 
Początek przedstawieniń o godzinie 8-ej po południu, ostatniego 


o godzinie 9-ej minut 80 wieczór. 
tawienie dia dzieci. Początek o godzinie 3 po poł. 


m u AE DEA 


ympans JACK 


N 93 


dr. Stefana Dąbrowskiego na podsekre- 
tarza stanu w Plin. Spraw Zagranicw 
nyen 


Katastrefa aalomabilowa pod Lublinem, 


LUBLIN, 2 kwietnia. Na inspekcję 
szkoły sanitarnej w Dęblinie wyjechsł see 
mochodem pułkownik dr, Ramp, szef sze 
nitaroy D, O. .QG. wojskowego lubelskiego, 

Po wyjsżd:ic z miasta samochód 
zjeźdła ac z góry pod Sławinkiem skręcih 
przyczem przednim kołem wpadł na ka 
mień, Uderzenie było tak silne, że pękła 
kiszka, a samochód siłą rozpędy przewzó” 
cił się, wyrzucając jadących ma szosę. 

Pułkownik dr. Rump wyrzucony £ 
siedzenia uderzył głową w drzewo i po» 
miósł śmierć na miejsca, uległszy strzaskae 
miu petylicy, złamaniu lewej nogi oras 
potłnczeniu całego ciała. Smierć była mo- 
mentalna, 


Hoovar prezydentem St. Zjednoczonych? 
WIEDEN, 2 kwietnia (PAT) WBK. 


donosi z Amsterdamu „Times* dowia- 
duje się s Nowago Jorku, że Hover go” 
tów jest kandydować na prezydenia pod 
warunkiem, że jego stronnictwo nia bę” 
dzie uprawiało ani reakcyjnej, ani radye 
kalnej polityki wewnętrznej I że ośw ads 
czy się za traktatem posojowym. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Korespondentom z Łodsji 
i zamiejscowym dziękujemy za pamięć, 
Prace otrzymaliśmy 1 umieścimy zara 
po świętach. Polecamy się na przy” 
szłość. Wesołych Świątl 

Kolegom z Zolowa. Na wios 
w dn. 11 kwietnia w Zelowie przybędzie 
kol. poseł Pichna. Podhjcie godziną, 

„ Ob Makowskia4o prosimy o 
pofatygowanie sią do redakcji w spra” 
wie osobistej. 

St. log Grabowskiemu Jó- 
zełowi Wiarsza Wasze. muszą byd 
poprawiona — potem coś wybierzem 
do numeru. Radzimy pracować dala 


Ofiary. 


Zamfast kwiatów w dniu imienin czcigod 
nogo Ksiądza Ryszarda Malinowskiego, uczniowie 
Liceam im. Piotra Skargt składają na flotę polskę 
46 marek. 

Pracownicy Oddziału Podatkowego Magie 
strału na fundusz pleblscytowy górnośląski == 
F. Maszklewićz mk. 25.—Nskielska mk, 5. — Am 
sorgo mk, 10.—Bieslsdechi mk. 5i— Mir mt. 5— 
Woźniak mk, 10.—raze:n mk. 60. 

Na komitet płebiscytowy w Todzi nęoz'owie 
I padprok. dla uczczemła pamięci 8. p. Jarosława 
Pełki mk, 515, 


Redaktor naczelny 
Stanislaw Lenartowicz 
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Najsłynniejszy obraz wytwórni rosyjskiej JERMOLIEWA w Moskwie ze „Złotej serji“ p. t 
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; „KUSIŁY JĄ MORZA FALE” 


W rolach tytułowych: 
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znakomici ar- = : w Moskwie. Akeja dramatu rozgrywa się w Jałcie, 
Stanisławskiego j krywa się 


tyści Teatru na tle najezarowniejszych krajobrazów krymskich. 


Początek przedstawień o godz, S-ej. 


SAME WORD RCR OO 00 I ER AE 
ODEON T | Niedziela 4 kwietnia, Premjera! 


Wielka atrakcja świąteczna!! 
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Ceny popularne; 
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We wtorek. dnia G-go kwietnia 1920 roku. 


Maskarada J eatralna 


W połączonych ubikacjach Teatru Polskiego i Sali Koncertowej 


Początek o godzinie (I i pół w nocy, koniec o godzinie 8-ej rano 


i a 
| 3 Pai N : R 
Y Cztery bufety, trzy Cukiernie, dwa Bary amerykańskie, Pawilon Szampański i t. d. Bilety w E 
cenie 30 Mk. Loże 150 Mk, w cukierniach W. P.P, Komara, Gostomskiego i Szaniawskiego. k 
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